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— Dziś w dniu 17 ym (29) paździer- 
nika r. b., jako w pierwszą rocznicę o- 
calenia Najjaśniejszych Państwa, Dzieci! Jutro jako w uroczystość błogosławione. 
Ich Cesarskich Mości i Członków Naj-'go Anioła z Akry, w kościele Przamienie- 
wyższej Rodziay od groźnego niebez-; nia Pańskiego, o 9-ej reno, odprawi sig u- 
pieczeństwa podczas rozbicia sią pocią- rocsysta wotywa. 
gu Oesarskiego pod Borkami, na kolei | Jatrzejszemi nieszporami w kościele św. 
Kursko charkowsko-azowskiej, odby- j Kazimierza (panien Sakramentek) na No- 
ła się w soborze prawosławaym na wem Mieście, rozpoczyna się całodzienna 
ulicy Długiej liturgia i nabożeństwo ; odpustowe nabożeństwo, ku czci Najświęt= 
dziękczynne. Liturgia rozpoczęła sią O szego Sakramentu. 
godz, 1l'ej przed południem. + MOINEN 5 

We wszystkich cerkwiach innych li- ' ». u” | 
turgia rospoczęła się o 10-ej. Z pamiętników Fryderyka Ill, 

Po ukończeniu świętej liturgii i pień "U 
dziękczynnych przy wszystkich cer-| Literature wspomnień o zmarłym mo- 
kwiach pułkowych odbyły się parady |narsze niemieckim powiększyła świeżo 
cerkiewne wojsk, a niższe stopnie zosta-; książka znanego powieściopisarza nie- 
ły uwolnione od zajęć. mieckiego, Gastona Freytaga, który 

W Oesarskim uniwersytecie warszaw- | przez długie lata cieszył się zaufaniem 
skim, ora» w średnich i niższych zakła- | £9. następcy tronu. THE 
dach naakowych w Warszawie, z decy-| Pierwszą część pamiętników stano- 
zyi p. ministra oświaty również nie ma | WI4 wspomnienia z wojny w r. 1870. 
zajęć naukowych. 


| Wiadomości Koście!'ne. 


NAWI WI 


płaz 


Rękopismów nadsyłunych do Redak cyi nie zwraca się. 
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 
szystkich od 9-ej rano do 7-ej więcz., 
jęta od 10-ej r. do 1-ej po południu 


Oto kilka z nich: książe następca tro. | 


Ozwaztb, 
Piytek 
Bobota 
Niedziel. 
Poniedz. 


Wszyst. 


nie pragnąłem chwały wojennej i odda- 
ję ją bez zawiści iauym. Los prowadzi 
mnie z jednej wojny w dragą, z jedne 
go obozu do drugiego. Muszę kroczyć 
wa krwi ludzkiej, ażeby wejść na sto- 
paie tronu przodków; okratne to prze- 
znaczenie', 

Inny rozdział pamiętaika „Po wojnie" 
zawiera portret psychologiczny ks. na- 
stępay tronu: 

„Książe żyi marzeniem utrwalenia tak 
przezeń upragnionego casarstwa. Czał 
jednak próżnię, czczość; przyłączyło się 
nadto pewne znużenie, rozstrój duszy 
Rim owiadnął i wzmagał się coraz bar- 
dziej. Natura jego, wrażliwość, szlachet 
ność były przyczycą jego wyczerpania. 
Gdyby miał w sobie dość energii, byl- 
by pomimo napotykanych przeszkód 
odgrywał czynną rolę we wszystkich 
sprawach państwa, lecz brakło mu zmy- 
ału przedsiębiorczego, brakło mu zdol 
ności wskszywania, jak co ma być wy- 
konane. 

W wojsku piastował swe stanowisko, 


Lucylii P. M. 
więt. 
Dzień Zaduszny 
Huberta B. W. 
Karola Boromensza| krologia po 10 kop. za wiersz. 


Miasto od samego rana zostało przy- 
brane flagami, n z nastaniem zmroku 
zostanie nuiluwinowanem. 


nu opowiedział się za wskrzeqzeniem z obowiązku, lecz bez zapała — a żoł 
godności cesarskiej po bitwie pod WÓrth, | nierze, którzy go witali okrzykami, czy- 
kiedy jeszcze nie było o tem mowy wo-|nili to raczej dla reprezentanta domu 


lub jego miejsce, pierwszy raz kop. B, 
a następne razy kop. 6. Małe ogło: 
szenia za jeden wyraz po kop. 1 i = 
Zeklamy po 12 kop. są wiersz. Ie- 


mogła być dla wielkiego księcia tylko 
togrywką, mie całem jednak zadaniem. 

On zaś oddał się tym zająciom z ca- 
łą gorliwą usilnością, cieszył się nie- 
zmiernie z każdego nabytka muzealne- 
go, zajmował się chętnie planami gma- 
cków, których budowę projektował, gdy 
wstąpi na tron. 

Raz tylko odezwsły się w nim siły, 
w roku 1878, kiedy rana cesarza, skute 
kiem zamacha Nobilinga, powołała go 
do regencyi. Nawał pracy, odpowie- 
dzialność, wysoka godność, stały się 
sprężyną dla jego sił i dla jego umysłu, 
ku wielkiej radości a zarazem ździwie- 
niu tych, którzy go otaczali. 

Wkrótce jednak brakło mu odwagi... 

Pamiętniki Freytaga przedstawiają 
więc wątłość organizacyi duchowej smar- 


' łego monarchy i jekby obniżają poziom 


tysh nadziei, jakie w nim pokła iano z 
taką wiarą, a których przedwozesna u- 
trata wywołała tyle smutka. 


- Kronika polityczna. 


Francya. — Prezydent rzeczpo- 
spolitej francuzkiej poapisał wreszcie 


toczenin króla, jego ojca. cesarskiego”. 
Więcej do serca przypadły mu Hi darre mocą którego izba deputowa: 


nych zbierze się w dniu 12 p. m. Tym- 


DO STÓP TRONU. | 


NOWELLA podobny w niejakiem oddaleniu, następ: | nieskończenie szczęśliwą, ale i trwożną| — Wierz mil codziennie błagam Naj. 
RRE nie drugi i trzeci aż do pięciu; nie był | zarazem —szepnęło dziewczę, cisnąc się | więtszej Panay, aby nas potężną swo- 
P 80. to krzyk ptasi, ale naśladowany tylko, | do piersi mężczyzay. ją wspierała opieką, aby raczyła zmięk- 


bo w cieniu nocy zarysowały się nieba: 
wem jakieś ludzkie postacie. 
Z alei cienistej wyszedł młodzieniec 


— — —— 


Działo się w Madrycie 1714 r. 

Po upalpym dniu lipcowym, pod wie- 
czór, powiał lekki wietrzyk, powietrze 
mapełniło się wonią kwiatów i monó- 
stwo osób pociągnęło na przechadzkę 
po za miasto ku górom Sierra Guadara- 
ma. 

Pomiędzy spacerującymi znajdował 
się mężczyzna młody «Spaniałej po- 

"stawy i urody, który nie zważając Woa- 
le na rozłożone wzdłuż drogi ogrody 
pomarańczowe, szedł szybko zamyślo- 


ny. 

Dopiero kiedy zbliżył się do piękne- 
go domu, letniej zdaje się willi jakie- 
808 granda hiszpańskiego, rzucił baczne 
spojrzenie do koła i zaczął się uporczy- 
wie wpatrywać w okno. 

_ Po chwili przesunął się po pod żywo- 
płotem i wślizgnął do ogrodu. 


i dziewica i zwolna posanęli się zu furt- 
ce ogrodowej. 

Z początku nic do siebie nie mówili, 
kiedy jednak znaleźli sią w pewnym ro- 
dzaju altanki, dziewica odetchnąwazy 
swobodniej, przemówiła: 

— O Emilio! jakże byłam niespokojoą 
o ciebie. Spóźniłeś się o godzinę bliz- 
ko. Byłam w obawie, czy ci się nie przy- 
trafiło jakie nieszczęście. 

— Moja ty płochliwa ptaszyno! mój 
ty jedyny aniele! — odpowiedział mło- 
dzian z uśmiechem, całując ręce strwo- 
żonego dziewczęcia. — Rozmawiałam 
właśnie z moją matką, chcąc ją przy- 
gotować do wysłuchania mojej prośby, 
ale mi przeszkodzono. Jutro zatem sta- 
nowczo i otwarcie wyznam jej wszyst- 
ko. 

— Jakież nadzieje Emilio? 


żąda bezwsrunkowego posłuszeństwa i 
zechce, abym się ożenił z jaką wybraną 
przez sią brabianką lub księżniczką, 
ale się temu sprzeciwią i miłość aasza 
nwisńczoną zostanie pomyślnym skut- 
kiam., Gdy tylko moją Mercedes zoba- 
czy, nie Eędzie “doing oprzeć się jej u- 
rokowi i powabom. 

Powiedciawszy to, przyciągnął dziew- 
czę ku sobie i okrył pocałunkami. 

— Tak myślisz, ponieważ ianemi na 
mnie patrzysz oczami. Ale jeżeli two- 
ja matka wybrała dla ciebie jaką dwor- 
ską, wielką dame, czy porównanie to 
nie wyjdzie na moję niekorzyść? 

— Postanowienie moje jest niezłom- 
ne. 

— Jeżeli jednak przed czasem dowie 
się o naszej tajemnicy, obawiam się, 


, — Mercedes! — zawołał ktoś nagle, 
Kia głos męski dał się słyszeć w ogro- 
zie. 

— Idę już! 1dę|(—odpowiedziała dzie- 
wica. Mój ojciec — rzekła cicho zwró- 
ciwazy się do Emilio. —Dziwi go zape- 
wne, Że tak dłago bawię w ogrodzie. 
Bywaj zdrów, mój najdroższy i przy- 
nień mi pomyślaą wiadomość, jak bę- 
dziesz mógł najprędzej, gdyż umieram 
z obawy. 


IL. 


Anna Maria dela Tremonille, wdową 
po księciu Bracciano, Flawiuszu del Or- 
sini, znana pod imieniem księżnej Orsi- 
ni, albo raczej Ursius, była obdarzoną 
męskim umysłem i nalóżała do najbar- 


prserwy nad zorganizowaniem grup 
parlamentarnych. Bar. Mackan ibr. Don- 
deanville zamierzają skojarzyć wszyst- 
kie odcienie monarchiczne i stworzyć 
wielką partyą skoalizowanej prawicy. 
Dotychczas jednak starania te napoty* 
kają znaczne trudności. Tak np. na 
zwołane w tych dniach posiedzenie przy - 
było tak niewielu członków, iż musia- 
no je odłożyć, bez widoków zaintereso - 
wania sprawą zobojętniałych na walkę 
z rzeczposnolitą monarchistów. 
WVłochy. Dziennik „Moniteur de 
Rome“, czerpiący swoje informacye w 
wysokich kołach Watykanu, umieścił 
ważny i znaczący artykuł, omawiający 
przebieg i rezultat wyborów do fran: 
cuzkiej izby deputowanych. Rzymski 
dziennik zaznacza na czele klęskę kon- 
serwatystów. Jest to prawdą, nie dają- 
cą się ukryć. Autor artykułu wylicza 


i nową rozpocząć politykę. Większa j 


część monarchistów mniema słusznie, 
że należy o ile można wyzyskać sytua- 
cyg i porzucić stanowisko gniewnej o- 
pozycyi wobec formy rządu, na którą 
jest się skazanym, i która jedna jest 
możliwa. 

* Przemowę Ojea św. do pielgrzy- 
mów francuzkich robotników, których 
przedstawił Mu, kardynał Langenieux, 
zamieszcza „Osservatore Romano“, Pa- 
pież powiedział między innemi: 

„Religia uszlachetnia pracę. Chrze- 
ściaństwo obwieściło światu, że wszyscy 
ludzie w obliczu Boga są równi. Uczy 
ono, że praca jest naturalnem powoła- 
niem człowieka; praca jest zaszczytem; 
usuwanie się od niej, to tchórzostwo i 
zdrada. Ohrystuos jej dał przykład. Wia- 
ra zapuściła głębokie korzenie i nikt 
nie zaprzeczał prawowitości tej podsta- 


cy 
p 


Anglia. Wobec pogłosek o gwat. | br. Augustowa Fotocka—meble niegó, 
tach tnreckich na wyspie Kandyi, Oznaj- | królowej Maryi Kazimiery, (80 przęt| 
mia margr. Salisbury (na posłuchania, ; miotów). À | 
danem deputacyi sekty Baptystów), że W dziale sztuki nowożytnej p. K, Pi; 
konsul angielski zwiedzał rozmaite miej- | łunowska nadesłała dwie urny i pir 
soowości, aby się o stanie obecnym wy: | midę marmurową, 
apy poih ipmo nag Wyniki E zienni. 

zuią, iż to, co się po dzienni-| : 1 pd 
kaoh ia tin przedskóci foddi wiel. Werzystwa ogrodniczego, odbędzie sięy 
| : ipt czwartek nadchodzący o 8.ej wieczor 
ce jest przesadzonem, a mianowicie PO-; y hotelu Europejskim: A 
dania © gwałceniu niewiast supełnie! i 


bezza: ad oe. Gubernator Kandyi z TER dzienny posiedzenia obę 


więke q -tara się usilnością, aby żadne) Rozpatrzenie programu wystawy, 
eksce: a m ejSca ip i szą dg .|grodniozej w 1870 r; wybór komite 

„Bovlg srya. Eo la A Tr 0:|wystawy; starania ogrodników o gz 
wiedziaia się, że duża ilość pro Can nięcie niedogodności przy przesyłani 
oyj, pochodzących od exs ministra Van- kolejami drzewek i innych produkt 
kowa, w Belgradzie bawiącego, ti Pra: | grodoiczych; sprawozdanie p. J. Ka 
wiona została ztamtąd pod ytułem n- czyńskiego, delegata Towarzystw ; 
biorów męzkichi pod adresem pewnego wystawy paryzkiej i losowacio roii 


aa "NM 4 


* Zebranie miesięczne członków 7, 


następnie powody przegranej, między | wy społecznej. Następnie jednak zgu- 
któremi na pierwszem stawia miejsca | bne nauki zachwiały tę podstawą. Wa- 
błędy, popełnione przez Btronnietwo—i ; leży teraz gmach ten na nowo wzmoc: 
fałszywy kiernnek, jaki mu został wska. | nić przez powrót do nauki i ducha chrze- 
zany. Jakże bowiem zachowywało się óciaństwa. Należy w nowych formach 
stronnictwo monarchiczne?... Nawet nie | przywrócić do życia dawce korporacye 
mogło ono zdecydować się na wspólny | rzemieślnicze, które pod natchnieniem 
jasny program! Kościoła opatrują materyalne i religij- 

W;ywieszono Sztandar rówizyi kon: jne potrzeby robotników, pracę ułatwia- 
stytucyi, którym tylko straszono kraj, (ją i popierają sprawiedliwe żądania ro- 
będący instynktowo wrogiem rewolu į bosnikó w. Powrót zasad chrześciań- 
cyi i ciągłych zmian; wreszcie zawarto | SEich, utwierdzi zgodę między przedeię- 
z bulanzystami kompromitujące i źleo- | bioroami i robotnikami i zapewni spo- 
kreślone przymierze. Cały ten szereg ; kojnoś6 publiczną, oraz pokój. Niektó: 
fatalnych pomyłek musiał znkończyć się | rzy zobotnioy uwiedzeni fałszy wemi nau- 
niepowodzeniem, bo sygtem republikań - kami, szakają środka zaradczego w zbn 
ski zakorzenił się we Franoyi daleko jrzeniu własności. Łudzą się jednak. 
silniej, oiż to ogólnie przypuszczają. |Stworzą tylko ruiny, a złe powiększą. 
Młoda generacys, która od lat 20 gło-| Klasy przewodniczące powinny bied- 
suje, nie widziała innego systemu rzą- nyoh wspierać, a ograniczyć własną n:e: 
du —- a masy ani znają api życzą sobie ; nasyconą żądzę używania i bogactw. 
monarchii. Jest to fakt nie dający się, Oto Źródło, z którego wypiyga nieza- 
zaprzeczyć, to też najbardziej w spra. | dowolenie, Obowiązkiem jes$ rządów 
wach publicznych doświadczeni monar- | zażegnać złe nia akcyą sądów, lub siły 
chiści są przekonani, że powszechne gło- ; zbrojnej, lecz dając kościołowi wolność 
sowanie nie sprowadzi nigdy na drodze | rozwinięcia swego zbawienuego wpły- 
legalnej monzrchii, do tego potrzeba ja: | wu, szerzenia mądrych nauk, ochrania- 
kiegoś nadzwyczejnezo wypadku, na-, Dia młodzieży, nauczania, że powoła- 


zwiska, któreby było w ustach każdego. | niem Kobiety jest dom i zalecania świę- | 


Wielu konserwatystów upatrywało ten | oenianiedzieli i życia bogobojnego Chle- 


Z miasta i kraju. 
Loterya. Diagnienie 4- toj kiasy 


153-ej loteryi klasycznej będzie się od: 
bywało w dniach 8.m i 9-m listopada. 


|  * Michał Bałucki przybyć ma do Ware | 
|azawy, aby być na pierwszem przedsta- | 


wieniu w teatrze Rozmaitości —sztuki 
swojej „Ciężkie czasy”, która w przy- 


ietów. Ra EEN 
* Naozelnik kantoru pocztowego w 


a 


Warszawie podaja do wiadomości, że w; . 
dniu 17 (29) października każdego roka, : przeszło do 800 rs.-—Urząd więc star 


'szych wydał okólnik do pryncypałów! 


jako w ratznicę endowaego ocalenia 


Najjaśniejszych Państwa, oraz Ich Dzie: | ás w o 
ci, przyjmowaniei wydawanie wszelkiej cie członków, z prośbą, aby z miesięc: 
korespondencyi będzie uskuteczniane | ne) pensył potrącali subjektom składi 
tak samo jak w dni nmiedzielae, to jest | 
w kantorze pocztowym od godziny 8:ej; 
do 11-ej z rana, w fliach zaś jego od. 


godz. 8-ej do 10 ej zrana. 
| * Na wystawę starożytności nadesła: 


; ty-| mogi, płacone koszta. karacyi w ozpili 
szłym tygodniu ujrzeć ma światło kin- | ach i X yow erii 


krawca w Oarybrodzie. Przesyłkę tę 
PEPE fz(owaco; i znaleziono w samej; * W tablicy graficznej prawdopodo 


rzeczy proklamacye, podniecające Bul- 
garów przeciw rządom Księcia Ferdy- 
nanda. 


nych zmian pogody na ostatoi kwari 
r. b., układanej stale co trzy miesi 

| przez p. Kajetana Kraszewskiego i d 
łączanej do „Głazety Rolniczej“, znajd 
jemy zapowiedź pogody na koniec pał 
dziernika, pod koniec pierwszej i i: 
giej połowy listopada, wreszcie w pier | 
szych doiach grudnia i po 20 gradoiaj| 


O zaległości. W zgromadzenia fit 
czerów młodszych, praktykowanmy jet| 
zwyczaj wnoszenia do kasy składki nie 
sięcznej po 20 kop. od każdego całonk 

Ze szładek tych, wydawane są zap 


koszta pogrzebów ozłonków ni 
zamożnych. 

W ostatnich czasach, saległości wo 
płacie składek wspomnionych, wzrolj 


dołączeniem listy zalegających w opłej 


szpitalne. Do przyjmowania wpłat u 
poważniony został p. Franciszek Snach 
wiez. 

Jeżeli i ten sposób nie osiągnie p 
żądanych rezultatów, Urząd starszy! 


odniesie sią do p. prezydenta z prośb; 
o ściągauie należności drogą egzekucji 


* Z zapisu Ś. p. Franciszką -Kamit 


nadzwyczajny wypadek w owem nie- | bodawca powinien robotnika uważaćza | li wczoraj w dziale sztuki starożytnej: 
zwykłem zjawiska bulanżyzmu. Wypad: | swego brata, opiekować sig jego iate- | p. Tytus Maleszewski—zbroję staropol- 
ki zadały im kłam. Urok chwilowy ge- j resami, łagodzić los jego, dawać mu do- | ską i buławę, grawerowane; p. Bełkie: 
nerala zgasł; a monarohiści wzbogaeili | bry przykład i zrzec się szybkich, a nie | wioz—zogar kolumnowy z kurautem z skiego wakuje w r. b. kilka sty pendyli 
tylko szereg swoich zawodów jeszcze uczciwych sysków. Robotnicy zaś po ! 1720 r; p. A. Jabtonowski — votum z | w wyższych zakładach naukowych, dk 
jednym i to bardzo bolesnym. winni być cierpliwi, ulegli i unikać | wyobrażeniem szlachcica polskiego, kig- ' niezamożnych studentów, rodem z Kit 

Obecnie, pisze dalej „Moniteur ds wszelkich czynów, mogących narazić czącego przed fizarą Matki Bozkiej; p. lestwa Polskiego, katolików, z rodziij 


Romie*, trzeba zawrócić z błędnej drogi porządek publiczny.* 
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dziej wpływowych i żądnych panowa- ; sini w bogatej toalecie przechadzała się 
nia kobiet XVII i XVIII stulecia. : mocno czemś zaniepokojona, czy też u: 

Zajmując na dworze hiszpańskimawy- ; kładająca dumue jakieś plany. 
sokie stanowisko, utrzymywała stosun | — Pokazuje się, że maz coś znowu 
ki z dworem francuzkim, marząc o świe: | na sercur —zapytała syna głosem, w któ 
tnej przyszłości, jaką za jego pośredni- | rym nie ozuć było wcale ozułości macie- 
ctwem osiągnąć zamierzała, .rzyńskiej. 

W dniu 14 lutego 1714 r., małżonka! Emilio nie przeraził się jednak tem 
Filipa V-go umarła. Była nią księż: | chłodnem przyjęciem, wyprostował się 
ujczka sabaudzka Marya Ludwika Ga-; owszem dumnie i patrzył śmiało w obli- 
bryela . cze matki. 

Król złamany, zaniedbał rządy kraja,| =~ Muszę pomimowoli, moja matko, 
i księżną Orsini, pełoiącą obowiązki; wrócić do rozmowy, jakąśmy wczoraj 
guwernantki przy jego synu księciu A: | rozpoczęli. Uważałem, że masz zamiar 
staryi, udjechał do zamka księcia Medy- ; połącsyć mię z jakąś damą tatejszego 
na Celi. „dwora. Ośmielę sig powiedzieć ci, że 

Ponieważ pałac był dość szczupłym, ; mnie to mocno niepokoi; bo nie myślę 

księżna zamieszkała przy klasztorze, wcale oddawać mego losu i przyszłości 
który za pośrednictwem galeryi łączył ;w ręce pierwszej lepszej ztych eleganc- 
się z mieszkaniem królewskiem. "kich lale 

Okoliczność ta dopomagała wielce do) —- Niepotrzebnie się klopoczesz—od: 
samyBłów dumnej księżnej. : parła matka. — Mam coś ważniejszego 

Kiedy bowiem ministrowie i dwora- ; na głowie niż wyszukanie żony dia cie- 
cy uamawiali króla, aby drugą pojął bie. Dotknęłam wozoraj tego przed- 
małżonkę, księżna Orsini postanowiła miotu, jedynie skutkiem troskliwości 
skorzystać ze słabego charakteru Fili- macierzyńskiej, Przyszedłeś już do wio- 
pa i sama wydać się za niego. „ka, w którym serce domaga się praw 

Don Emilio nazsjatrz, po wiadomej ‘swoich, obojętność zaś, jaką okazujesz 
ca ienik owi rozmowie z Mercedes, ka- od pewnego czasu wszystkim damom 
zał zameldować się księżnej matce. „dworu, naprowadziła mnie na myśl, że 

Skoro po dość długiem oczekiwania może zawiązałeś jaki stosunek nieodpo- 
wpuszczono go do gabinetu, księżna Or- wiedni twemu wysokiemu rodowi. Dla 


' K. Leśkiewicz, skrzypue włoskie z 1599; 
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mnie, w obecnem mojem stanowisku, 
wszelki mezalians byłby fatalnym. 

— I bez względu na szczęście twego 
syna, uczyniłabyś matko ofiarę z jego 
najdroższych uczuć? —zapytał Emilio s 
moono bijącem sercem. 

Dumna księżna spojrzała ździwiona. 

— Więc już wybrałeś panią swych 
myśli, a ja dopiero w tej chwili dowia- 
duję się o tem? 

— Tak jest — odrzekł Emilio. 

— Któż jest tą szczęśliwą niewiastą? 

W słowach księżnej przebijała się 
ironia okrutna. E nilio zawahał się. 

— Cóż to? watydzisz się wymienić jej 
imienia? 

Rımienieo gniewu oblał czoło mło- 
dzieńca. 

— Matkol mówisz do mnie w sposób, 
którego nie podobna mi słachać bez o- 
burzenia, lepiej więc przerwijmy nie- 
zbyt stosowną rozmową. 

Zwrócił się ku drzwiom, gdy matka 
zastąpiła mu drogę. 

— Nie wyjdziesz ztąd dopóki nie wy- 
mienisz mi jej imienia, i dopóki nie wy- 
jaśnią ci, jaką wagą przywiązaję do 
twego małżeństwa. 

Emilio spojrzał na księżną s pewnym 
rodzajem obawy. 

Widocznie odgadła myśl jego, bo o- 
dezwała się w tej chwili: 


Kamińskich lub Bartkowskich — a " 


-— Przysięgam, że dziewczynie nl 

grozi żadne niebezpieczeństwo. | 

_— To dobrze. Będziesz wiedzieć ji 
nazwisko. 

Mercedes Taltada wiBayes, jest mo 
ją narzeczoaą. Wstydzić się jej nie mau 
potrzeby, bo;pochojdzi<z rycerskiego ro 
da Kastylii, a ojciec jej należy do nij 
zacniejszych obywateli Madrytu. 

Siiczne, niewinne, urocza dziewctj, 
jakiego nie można znaleźć pomigdzy mó! 
cadaiejszemi córami Madrytu. 

Eatuzyazm syna, nie zrobił naj mniej* 
szego na księżnie wrażenia. | 

— Piękną mi przygotowałeś niespo” 
dziankę panie syau — odezwała SiĘ na 
koniec. — Związki twoja z dziewosynł 
zwykłego rodu, z córką człowieka, któ 
ry mie odgrywa douośnej roli w kraju 
bardzo mi są nie na rękę. | 

Dla czego? dowiesz się natychmiast 
Słyszałeś zapewne, że rozchodzi się P0' 
głoska 10 spodziswaqem małżeństwić 
króla. Żądanie to bardzo słuszne, gi 
naród pragnie przedłużenia rodu uwiel: 
bianego monarchy. Ale gdzie znaleść 
taką kobietę, któraby obok przymiotów” 
serca, mogła godnie nozeastniczyć WE z8" 
rządzie państwa? 

Pewna partya proponuje księżnierkń 
portugalską, lub bawarską a inoiowply: 
wowi dworacy, jak pan von Albevanh 


| 


| 


braku tych i z innyób rodów. Studenci 
pragnący korzystać z tego zapisu, winni 
się zgłosić do p. Aleksandra Wysockie: 
go, naczelnika kancelaryi Komitetu To: 
warzystwa kredytowego ziemskiego, w 
gmachu tegoż Towarzystwa przy ulicy 
Krywańskiej pod nr. Ł pomiędzy godz. 
19-ą a 2-gą po południu i winni złożyć: 
pietrykę urodzenia, świadectwo nieza- 
możności, świadectwo właściwej władzy 
nniwersyteckiej o uczęszozaniu na kur- 
sa, © dobrem sprawowaniu sig i postę- 
pach w nauce, oraz opis życia z wymie» 
mieniem miejsca obecnego zamieszkania. 
Pierwszeństwo do stypendyów mają kan- 
dydaci będący na ostatnich kursach rosz- 
poczętych naak. Przyjmowanie podań 
będzie zamknięte z dniem 3 (16) listo. 


powóżący dorożką nr. 1,400, odwoził 
wcgoraj z ostatniego pociągu drogi war- 
seawsko wiedeńskiej, pasażera p. N. do 
hotelu. 

Powróciwszy bardzo juź późao do 
domu, Kujawa dostrzegł w powozie wa: 
lizko i zaraz nasajutrz o 7 rano odniósł 
takową poszkodowsnamu 

Tən ostatni wiedział o swej stracie, 
ale namera dorożki nie wiedział wcale. 

W walizie znajdowała się garderoba 
i srebray serwi; wartości kilkuset rabli. 

N. tytulem znaleźnego ofiarowywął 
poczciwemu Biażajowi rs. 10, tea jednak 
nie i.rzyjął pieciędzy oświadczy wszy, że 
spełoił to tylko, co mu sumienie jego 
naka:y wato. 


pada r. b. 
* Uozciwy dorożkarz. Błażej Kujawa 


kanału miejssi'go, ulica Gęsta od Do- 
braj do Broza"vej dla komunikacyi ko- 
dowej została zamkaiętą. 
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* 2 powodu naprawy uszkodzonego 
* Cmentarz ra Brudpie znacznie zo 
ataris rozszerzony jesz3ze w roku bie- 
żącym. Parkan drewniany od strony 
wjazdowej zostanie rozebrany i tym spo- 
‘Sehem cmentarz rozszerzy się po stro- 
nie lewej od rowu napełnionego wadą. 
Omenturz posiadać zaton będzie tylko 
parkau murowany: od frontu i parkan 
drewniany od tyła, boki zaś zupełnie 
zostaną cdkryte, a ochrariać je będzie 
głąbozi rów z wodą, Wczoraj przy. | 
atąpiono dv plantowania cmentarza, gó: ! 
ra piaskowa t. z. „łysa, stojąca Ra sa- 
wym prawie rodku, już jest zniwelowa- 
ną. Drogi i aleje przyprowadzane są 


zajętych jest 70 robotników. Dwa ro- 
wy nsder szerokie, w zupełności ochro- 
nią cmentarz od zasp śnieżnych. Robo- 
ty prowadzona są pospiesznie pod 080- | 
stym kierunkiem inżynierów miej- 
skich. 


* Okrąg naukowy warszawski wydał 
gwieżo następującym osobom patenta: 
domowych guwervantek: pp. Józefie Ju: 
lii Łumewskiej, — Adelajdzie Waligór- 
skiej i Maryi Stadlównie; początko- 
wych nauczycielek: pp. Kugen'i Annie 
Kulwiecównie, Eagenji Natalii Olechow- 
skiej, Halli Bermanównie i Waleryi 
M. Pattównie; domowych oanczycielek: 
pp. Helenie Maryi Karasowskiej, H. Ste- 
panow, Evgenii Kopytowakiej, Maryi 
Panow, Wiktoryi Joannie Kaguielów: 
nie, Kstarzyaie Sokołów, Barbarze Jar- 
kiewicz Pazanowskiej, Oldze Jurkie- 
wios- Puzanowskiej, Ansie Filimenowi- 
czównie i Aleksandrze Tretiakow; do 
mowych nauczycielek: języka francuz- 
kiego pp. Aleksandrze Weronice Łappa 
i Maryi Karolinie Strewerocnie, i ma- 
tematyki p. Joannie Weronice Józefie 
Tyrawskiej. 


(Art. nad.) Szanowny Panie Redaktorze! 
Mam zaszczyt upraszać o łaskawe u- 

mieszczenie w łamach swojego pisma 

następującego zawiadomienia: 

„Zapowiedziaue wydawnictwo „Wiel. 
kioj Kocyklopedyi powszechnej,” orc 
nizująe przyszłą pracę, rozłożyło ją ua | 
obszerne według natury przedmiotów | 
działy, zawiadywacie temiż powierzając | 
uproszozym specyżlistom, do których, 
uależeć będzie także: układanie spisów | 
artykułów, wskazywanie autorów do ich: 
Opracowania, baczoaie, ażeby artykuł | 
charakterem i rozmiarem odpowiadał 
zadanin encyklopedycznemu i wreszcie 
utrzymanie symetryi w układsie ze wzglę- 
du na całość. 

W jaki zaś apowób całość pracy roz: 
dzieloną i pod czyje zawiadywanie od- 
daną zostala, przeds.awia rozkład BJ 
stępzjący. mer - 

1) Filozofia z estetyką i bistoryą sztu- 
sis Saweryn Smolikowaki. 

2) Nauki historyczne. profesor Kor 
zen, Władysław Smoliński, Aleksan- 
der Szumowski. 

3) Literatara: dr. Piotr Chmielowski, 
Edward Grabowski, Kazimierz Kaszew- 
SKI. 

4) Jzzykcznawstwo: dr. Jan Karlo- 
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5) Nanki fizyczno-matematyczne: Sta- 


| nisław Kramaztyk, 


Dwa pierwsze oddsiały straży pobiegły 
natychmiast we wzmiankowanym kierunką 


6) Historya naturalna: profesor dr. | ponieważ jednak ognia nigdzie nie odnala= 


Jerzy. Aleksandrowiez, profesor dr. Ka 
rol Jurkiewioz. 

7) Mechanika stosowana, inżynierya 
i budownictwo: inżynier Edmund Diehl. 
8) Nauki lekarskie: profesor dr. Hen- 
ryk Łaczklewicz. 

Powyższy komitet redakcyjny, w mia- 
ra potrzeby wzmoeniony nadto zostanie 
w niektórych działach nowemi siłami 
naukoweii, o czem w swym OzaSie nie- 
omieszkamy zawiadomić. 

Z tak więc znakomitemi siłami jak 
dotychczasowe, przy  przyrzeczonem 
współpracownictwie wszystkich celaiej- 
szyca w kraju pisarzy, wydawnictwo 
ma aa możliwie prędko cel osig- 
gnąć. 

Nie waha się jednak upraszać każde- 
go, kogo sprawa piśmiennictwa obcho .- 
dzi, o wskazówzi i rady, z których o ile 
okażą się pożytecznemi i praktycznemi, 
skorzystać nie omieszka, 


zły, powróciły do domu. 

Przyczyną alarmu był prawdopodobnie 
odlew w jednej z okolicznych fabryk żela= 
znych uskateczniany, 


Znaczna kradzież Ofiarą nader zuchwa- 
łej kradzieży padła wczoraj p. Bagińska, 
właścicielka wsi Jankowice, położonej pod. 
Warszawą, 

Niewykryci złodaieje, skradli p. Bag. 
16,250 ra. w listach zastawnych a miaao- 
wicie trzy listy Tow. kredyt. ziemskiego 
po 8,000 rs, jeden na 1000 r. i dwa po. 
500 ra., cztery listy Towarzystwa m. War- 
azawy po 1000 rs., oraz listami likwida- 
cyjnemi, jeden na 500 ru. i trzy po 260 
rs. Listy były bez kuponów, 


Za rach samobójczy. Słażąca, Maryanna 
Borowska, przy ulicy Dziziej pod nr. 20, 
w celu pozbawienia się życia, kapiła kilka 
tuzinów igieł i poczęła je łykać, 

Zamach zauważyła pani, i B. odwieziona 


Łącząc wyrazy prawdziwego szacun. do szpitala starozakonnych, 


ku i poważania, pozostaję uaiżźonym, 
Wydawcą Kucyklopedyi, 
Saturnin Sikorski. 
Zimna dziś rano o 7:ej stopni 0; woso- 
raj w poładnie ciepła stopai 2 


Zniknięcie. Chaim Boruch Rafenberg, 


Rozbiegane konie. Wozoraj po południu 
na uiicy Świętojeraziej konie, zapczężona 
du pawozu prywatnego, przestraszy wszy 
siy, poniosły w stronę placu Krasińskich, 

Po drodze zawa iziły o dorożkę nr. 1322, 
u której złamały dyszel, popędtiły dalej i 
na Miodowej najechały na wóz węglarski, 


liczący 40 lat wieku, zamieszkały przy uli.: przy którym dyszlem zraniony został koń, 


cy Targowej „pod nr. 38 na Pradze, w u- 
biegły piątek wyszedł na miasto za kupnem 
towarów i dotychozag nia wrócił, 

Pomimo poszukiwań na ślad zaginionego 
nie natrafiono, 


Kradzieże Z mieszkania Stanisława Ku. 


czyńzkiego przy ulicy Dzialnej, skradziono 
| pośsiel i garderobę wartości kilkadniesię: 
ciu rubli, 


— Z poddasza domu nr. 21 przy ulicy 
Hożej, skradziono p. Jasińskiemu zspaBy 
na sumę kilkadziesięciu rabli, 

-— W przejściu przez aleją Jerozolim: 
ską, Lewkowi Semiatyczowi, skradziono 
pugilares, w którym było 15 rs., różne 
kwity komorniana i weksel na 100 ra. 

—— Od osoby podejrzanej odebrano pu- 
dełko z filcowemi fasonami kapeluszy dam- 


Zatrsym:li je wreszcie przesłodnie, 
'Przejechania. Szaja Boch, dzrożkarz 


nr. 49, na rogu Ohłodnej i Elektoralnej 
przejechał 13 -letniego Jana Gawełkiewi: 
CZA, 


Chłopiec został ciężko uraniony w gło- 
wę i w stunie besprzytomnym odwisziony 
do domu pod nr. 20 na Żytnią. 


Zabłąkany. Wozoraj w obrębie cyrkułu 
łasieckowskiego, policya przytrzymała zaw 
błątanego chłopczyka. 

Zabłąkany objaśnił, że się nazywa Bo. 
lesław Mazur, gdzie mieszka jednak nie 
umiał powiedzieć. 

Do czasu cdszukania rodziców zatrsy: 
mano go przy cyrkule, 


— ~emo 


Odebrane łupy. W kanrelaryi "wyd aiału 


skich, które głożono w wydziale śled«| śledczego znajdają się odebrane od osób 


czym, 

Wypadek z ogniem. Wozoraj około 8-ej 
wieczorera, z ozatowni Nowoświeckiego od. 
działa straży, zazwaion> płomienie w stro- 


podejrzanych: kamizelka, spodnie trykotoe 
we, trzy pary przyszew, 10 łokói sukna 
czarnego, buty 'z cholewami, łyżki, noże, 
widelce platerowane i t, p. 


bm l m 


Samobójstwo. Wozsraj rano w parku 


ma zimę do porządku. Przy pracy tej wiez. nie ulicy Pięknej, 
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który szczyci się zaufaniem króla, mnie | szlachcica, plany moje mogłyby rozwiać 'twejemi nogami? Czy sądzisz, że ta misjscu, chłodny dreszcz przeniknął go 
właśnie uważa za godną do podzielenia | się jak mgła poranna, rozumiesz więc | droga usłana różami i nśmiechem szczę: na wskroś, słowa matki były dlań ude- 
trona 2 Filipem. dobrza, że pod tym względem nie może |Ścia? Czy możesz być szczęśliwą przy rzeniem pioranu. 

Matka twoja odkrywa oi tę tajemni- | być zsowy © twojem małżeństwie. boku człowieka wabsjącazo sią i sła- | 
oç, i spodziewa się, że ją zachowasz w| — O! matko moja! czy podobna? To | bego? | IIL ta 
gabi duszy, na dnie twego serca. mioje jedyne szczęście na ziemi, nie mo:| — Zaweze należałeś do marzycieli, | R: zoł _ 

Emilio niezmiernie się przeraził tą |gę łamać danego słowa, taka zdrada u-| co w ozterach Ścianach szczupłej stan:  Wyszedłszy z pałacu, skierovał sig 
mową księżnej. czyniłaby mię nikczemwikiem, godnym |cyjki upatrują cały Świat i przyszłość. bezwiednie w pierwszą lepszą ulisę. 

— Jakto? ciebie matko chcą uczynić | pogardy we własnych oczach. Zamiast w synu moim mieś wspólnika! — Należy mi teraz czuwać nad Mer- 
k ólową? — zawołał. — Tak. myślą wszyscy zakochani — | mych nadziei, widzę w nim jedynie za: | cedaa — mówił zamyślony — i unikać 

Księżna uczuła się tym wykrzykiem | odpowiedziała chłodno księżna. — Jedź |wadę. Zmuszona jestem zatem nakazać: wszelkiego spotkania się z matką, . 
syna srodze dotkniętą. na parę lat do Francyi, wyrobię ci dy-|ci zerr» usa wszelkich stosunków z Mer! agle ktoś położył ma - reke na 

— Czy cię to tak dziwi? Król mię zna | plomatyczną misyę, a spodziewam Się, | oedea, w przeciwnym razie, znajdę środki! nienie po:0#y ireanii 
od lat wielu, przywykł do mnie, szuka | że syn księżnej Orsini dozna świeśnego | Bkłonienia cię do mojej woli. | RK 96. 
zawsze mojej rady w rzeczach dotyczą: |przyjęcia na dworse króla Lmdwika.| Emilio cofaął się przerażony. | Odwrócił się 1 rzekż s uśmiechem: 
cych spraw państwa, nadto jestem w | Daję ci słowo, że wkrótce ochłomiesz z, —Nieuoczynisz tego moja matko; bo mo-! ` — To ty Joze! (Bogu niech będą dzięd 
wieku cdpowiednim dla niego, potrafię | mierozsądaej miłości, a i twoja Merce- | głabyś srodze pożałowaćśrodków gwał- | kil Podwójnie jestom szczęśliwy, że cię 
z honorem i godnością uosiń Koronę, | des łatwo s ę pocieszy po stracie. towych. Nie wzaiosłaś się jeszeze do | spotykam. 
czemużbym nie zapraguęła wstąpić naj Tymczasem wazystko się tu wyśmie-| npragaionej wysokości, a dla mrzonki) — Więc oba mieliśmy jedan i ten 


stopnie tronu? 


nicie urządzi, 1 za twoia powrotem | nie możssz poświęcać szozgácia własne: | sam zamiar. | 


Z błyszczącem okiem dumna księżna | znajdziesz się od razn na królewskim | go dziecka. 


przeszła się po pokoju, syn wcale się| dworze jako jego rzeczywisty członek. 


— Nie słucham wcale entuzyastów. 


— Jak zwykle, mój przyjacielu. 
— Byłem właśnie 'w:twojem miess- 


jednak nie odezwał, wyrazy mu bowiem | Wówczas wszystkie dwory ubiegać się o | Znasz moją wolę, nio jej nie zmieni. 


uwięsły w gardle. 


— Muszę dbać z tego powodu — mó-| zaofisrują ci swoję rękę. Tak mój synu, | jem frymarczyć nie mogel i nie pozwolę 


ciebie będą, córki królewskie z ochotą 


wiła dalej — aby na rodzie moim niej świetna czeka cię przyszłość! 


istniała żadna plama, nie mogę pozwo- 


Emilio zachował dotychczas ponure | wet matce! nawet. przyszłej królowej! 


lić aby ród, który ma wkrótce stać się| milczenie. 


królewskim, łączył się z familią zwykłą, 
pospolitą, Do takich właśnie ta twoja 
Mercedes należy, 


Nareszcie rzekł: 


— O matko! jakaż błędna, niebez: | jeżeli mojej woli oprzeć się zechcesz! 


pleczna myśl cią unosi. Ozyliż nie 


Szoro poślabiłbyś córkę zwykłego | widzisz przepaści otwierającej się pod 


|kaniu. Rzecz jest niezmiernie ważna. 
Na ulicy niepodobna o-niej -mówić, dla 
tego prosiłbym cig'-do'siebie.” 
/ Emilio zgodził się i: obaj skierowali 
—- Zuobwałość taka musi być ukara: | się ku domowi, powierschowności dzie 
ną! Oo czynió masz, wiesz już. Biada! kiej i opuszczonej, na którym błyszcza- 
lty wyobrażenia lwów, jako godła roda. 
Poczem odeszła do swego pokoju. — | Dokończenie nastapi); 
Kuilią pozostał jeszcze czas jakiś na ' p 


— Matko! ja nikczemnie słowem mo- 


podeptać nogami tego co kocham, na 


e 


łazienkowskim, stróż, Piotr Benet, do-|nie udały, Niemcy postarają sie w inny 
strzegł w jednej z bocznych alei wiszące- | sposób skrępować swobodę dzsisłań rzą- 
go człowieka, lat około 50, wzrostu áre- | du raskiego, postarają się mianowicie 
dniego, słabsj komplekByi, włosów ciem: | wywołać wojnę austryacko ruską. 
nych z brodą, w ubraniu czernem i palto-| Stronnictwo wojenne niemiaskie, na 
cie granatowym, czele którego oprócz brabiego W alder- 
Zwłoki przewieziono do prosektóryum | S6e,stoi generał-adjntant Wittich, utrzy - 
przy szpitalu Dzieciątka Jerus. muje, że wojna z Austryą, odciągnie 
| toż TT wszystkie siły Rosyi ku południo-zacho- 


Z, różn ch stron dowi i rozwiąże Niemcom ręce co do 


Francji. 
x<: Nowy wynalazek Edisona. W gaze.| „Stary dyplomata” jest zdania, że ra- 
tach berlińskich znajdujemy wiadomość, ja: 


| chuba ta błędcą się okaże, bo dla Ro- 
koby Edison podczas powrotu swego do 


„Ale Austrya nie ograBiszyła się do 
Bośnii i Hercegowiny i ciężką swą dłoń 
położyła na Bulgaryi, co Oczywiście 
wcale nie ułatwi Rosyi drogi ku pozy- 
skamiu cieśnin. Dardanele faktycznie 
zagarnęli Anglicy, i to wzniecić może 
wojną Rosyi z Anglią. 

„W artykule jest najciekawszem spo- 
strzeżsnie, iż mocarstwa eurcpejskie są 
w rękach Anglii igraszką. W istocie 
stwierdzają to dzieje. Nie mówimy już 
o wojnpia krymskiej, ależ walkę z roku 
1877—78 staczaliśmy właściwie z An- 
glią, której narzędziem była Turcya. Pa- 


syi dość będzie rzucić przeciwko Au- 
Nowego-Jorku zrobił nowy wynalazek, za- 


p mocą którego osoby, posługujące się te- 
lefczem, będą mogły widzieć tych, z któ- 
ryiul rozmawiają, bez względu na odle- 
gość, 


» , Armata dynamitowa. Rząd amsry- 
kriski wyznsczył do wypróbowania nowo- 
wynalezicnej armaty dyn>mitowej specyal- 
ną komisyę, którs orzekła, iż użycie tej- 
że armaty na okrętach wojennych jest nie- 
praktyczne, albowiem pociski nie są dsle- 
konośne, nadto mechanizm w używaniu jej 
jest nader zawikłany. Natomiast armata 
dynamitowa mcże oddać nieocenione usługi 
przy obronie wybrzeży i portów. 


X Dla odfotografowania wieży Eiffel 


stryi 200,000 ludzi, a siły pozostałe spo- | miętamy również, iż Austrya grała wto- 
żytkować przeciw Niemcom; dopóki za-;dy niezbyt lepszą rolę. 
tem Rosya posiadać będzie liczną armięj „Owóż sądzimy, że w liczbie narzę- 
na granicy Niemiec, dopóty pokój bę- | dzi angielskich, skierowanych przeciw 
dzie zabezpieczony! [ Rosyi, Austrya zajmoje pierwsze miej- 
Dalej „Stary dyplomata” zapewnia, | sce, i że ona jest najgorętszą obronicie!- 
że pan Crispi stał się narzędziem nie-; ką planów angielakieb. 
mieckiego stronnictwa wojny i że ha-! « „W każdym razie należy zwrócić ba: 


słem do wojny powszechnej, stanie się, czną uwagę na artykuł „Beliony".* 


jk Włoch na p z | Z Z 
tronnictwoe wojenne, 0 jakiem mowa, | 

ma iten jeszcze powód podążania da TELEGRAMMY 

wojny, że obawia się zwycięztwa w An-| „DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.” 
glii Gladstonea, który bynajmniej niej Petersburg, 28 października. 
daje Niemcom tych gwarancyj, co mar- (Tel. Ag. Pół.), Ogłoszony dziś Naj- 
szałek Salisbury. | 


musiano gsporządz ć soczewkę specyalnej 
bucowy, wedłnz systemu p. M. Levy. Tru- 
dność odfotcgrafowania p>legała na olbrzy 
miej wysokości wieży wobec małej odle- 
głości, na jakiej mógł być ustawiony apa: 
rat. Zapomecą używanych dotychczas go- 
czewek niemożna było nigdy otrzymać od- 
razu odbicia wieży Eiffel na płyeie fotogra: 
fioznej. W Londynie ntworzyło się towa: 
rzystwo, celem zbudowania w dzielnicy 
Kensington wieży, na wzór wieży Eiffel. 
Towarzystwo wyznaczyło dwie nagrody, 
500 i 250 gwinei — za najlepsze plany bu- 
dynku, który ma mieć 1250 stóp wysoko- 
ści. Do konkursu mogą stawać architekci 
wszystkich krajów, 


NEKROLOGIA, 


Ś p. Aleksander Albin Odrowąż 
Wilkoński, urodzony w Górźnie dnia 1 mar- 
ca 184] r., zmarł dnia 23 października 
1889 r. po długoletnich cierpieniach w Ko- 
wanówku w Ks. Poznańskiem 

Żałobna wotywa za jego duszę, odbędzie 
wię w kościele św. Krzyża w dniu 31 paź- 


sig oświadczeniem, że Rosya nie roz-. 
pocenie wojny, jeżeli zaś zostanie na* 
padniętą, nie złoży broni dotąd, dopóki 
jej wrogowie nie zaczną prosić o pokój; 
Rosya atoli nie zostanie zaatakowaną, 
wobec stanowiska, jakie zajęła Fran- 
cya—gdyby bowiem Niemcy wystąpiły 
przeciwko RoByi, zobaczyłyby zaraz na 
swym karku armię francuzką. 


„Grażdanin* w następujący sposób 
streszcza artykuł: „Wojna z Rosyą', 
zamieszczony w miesięczniku wiedeń: 
skim: „Bellona“. 

„Artykuł to“, — powiada organ Es. 
Meszczerskiego, oryginalny i zajmująco 
napisany. 

„Zdaniem jego Rosya, olbrzymie pań- 
stwo, stanowiące 'f-tą część całego 


ceanu. Rosya potrzebaje oceanu Indyj: 
skiego — musi więc zawładnąć nasam- 
przód cieśniną Dardanelską z woli lub 
bez woli Tarcyi. Wówczas tylko zabez- 
pieczong będzie od wszelakich wypad- 
ków na morzu Czarnem, i wówczas tyl- 
ko bogate jej porty czarnomorskie i flo- 


(Tal. Ag. P8). 


Świata, nie ma dotąd przystępu do o.. 


A'tykał „Pall Mall. Gazette” kończy | WJŻSZY Ukaz rozkazuje Bankowi pań- 


stwa wypłacić z rozporządzalnej gote- 
wizny kasy państwa sumę rs. 138,828,875, 
jago dopełnienie do sumy rs. 36,171,125, 
oddanej już Bankowi z wpływa 40/, po: 
Życzki złotej z r. 1889, i po przepro wa- 
dzeniu w ten sposób ostatecznego obra. 
chnnka z Bankiem, z powodu biletów 
kredytowych, wypuszczonych czasowo 


podczas wojny 1877 i 1678 ~.. zniszctyć 


49/, rentę złotą na 50 milionów rubli 
kredytowych, zdanych Bankowi w ro- 
ku 1888 ym. 

Petersburg, 28 października. 
„Nowoje Wremią* sły: 
szało o zatwierdzeniu budowy kolei że- 
laznej od Berdyczowa do Zytomierza. 

Ateny 28 października. (Tel. Ag. 
Pół.). Wczoraj w tutejszym soborze pra- 
wosławnym odbyły się zaólubiny na- 
stępcy tronu, księcia Konstantego, z 
księżniczką Zofią pruską w przytomno: 
ści: Oałonków rodziny królewskiej, Naj- 
jaśniejszego Cesarzewicza Następcy tro- 


dziernika, © godzinie 11.ej, 


ZaSlubiny. 

W ubiegłą sobotg, 26 października r. b., 
w kościele Matki Bozkiej Loretańskiej 
na Pradze, o 6-ej i pół wieczorem, pro- 
boszcz miejscowy pobłogosławił zwią- 


zek małżeński, pomiędzy p. Janem Wa- 


silewskim, a panną Bronisławą Ruszkow- 
skg, córką obywateli przedmieścia Szmu- 
lowizny. Podezas ceremonii ślubnej, 
chór amatorski z Warszawy wykonał 
„ Veni Creator" Zandtmana i marsz we- 
selny Małgockiego, a nadto artysta o- 
pery p. Bolesław Lewandowski, odśpie- 
wał solo tenorowe: „Boże Ojcze nasz na 
niebiel*, przy akompaniamencie artysty 
muzyka p. Narożnego. 

Grono liczne gości weselnych, przyj- 
mowane później było z gościpnością sta- 
zopolską w domu rodziców panny mło: 

6). ; 


Z prasy ruskiej. 

* W „Nowoje Wremia” czytamy: 

Prasa zagraniczna zajęła się bardzo 
artykułem londyńskiej „Pall Mall Ga- 
zotte? eo do stosunków Rosyi i Nie- 
miec. W artykule tym, wydrakowanym 
z podpisem: „Stary dyplomata," oprócz 
wiadomości, że książe Bismarek starał 
się usilnie o wymożenie na Rosyi zasa- 
dniezej zmiany polityki dotychczasowej, 


ta prawdziwą jej okażą przysługę. 

„„Zdobycie cieśniny Dardanelskiej jest 
zatem dla Rosyi środkiem, nie zaś ce. 
lom. 

„Główną: nieprzyjaciółką Rosyi jest 
Anglia, pzństwo również jak Rosya 
wszechświatowe. Między temi państwa- ` 
mi nieuchronną jest wojna. Rosya, ze- - 
środkowawszy siły na Wschodzie, zdoła narzeosonymi, ghpż 1 
skruszyć potęgę Anglii w Indyach, tu- | Usończenie uroczystości, zwiastowa- 
dzież oswobodzić kilkadziesiąt milionów ły ladowi salwy działowe. 
aż „ray aznająoy s: mane n W zamku odbyło się następnie pobło- 
DAT ani 2 tego. usiedli irio gosławienie przez duchownych owangie- 
winna Rosya kłócić się ze sułtanem, bo, licko Interakiego wyznania. 
on wesprze ją w Indyach. | Wiedeń 28 października. (Tel, 

„„Nie potrzebaje też Rosya—w mnie- Ag. Rud. Okręta). Wkrótce rozpoczną 
menig ilia fabr jay panim pa Taj się narady komisyi do sprawy uregulo= 
skich i zyn y z Austryg. Te i 3 
ostatniej chodzi o utrzymanie Bośniii wania waluty. W budżecie na rok 1890, 
Hercegowiny.Jeżeli pozostawimyAustryi przewidywane są znaczne wydatki na 
te prowincye, nie będzie miała żadnego wyekwipowanie wojsk obrony krajowej, 
powoda do niesienia pomocy Albionowi Skutkiem tego budżet, który mógłby wy- 

rzeciw RoByi. Co się tyczy Anglii, usi- kazywać przewyżkg, wygląda mniej po- 
owania jej wymierzone są ku temu, a- ślni - P 
żeby z psństw lądowzch Europy utwo., WI NIe: ~; gą: 
rzyć związek przeciw Rosyi. Ztąd u-.: Jtzyma 28 października. (Tel. Ag. 
mizgi anglików do trójprzymierza. „Rad. Okręta). Demonstracye w Sy- 
gó Bolgari nic się w ary su nie rakuzach przeciwko żonie i córce Cri- 
ra iir ET Rosyi i Anglii na kri) spi'ego są przedmiotem śledztwa i mają 
wyspie Bałkańsk im, nie wkraczała w o., PYŚ surowo ukarane. 
bręb różnych waśni, jako niedająca się: Paryza 28 października. (Tel. Ag. 


nu ruskiego, królestwa duńskich, cesa- 
rza Wilhelma i cesarzowej Augusty- 
; Wiktoryi, cesarzowej wdowy Frydery: 
kowej, księstwa Walii i innych. 
Najjaśniejszy Oesarzewicz i książę 
Henryk praski, trzymali wieńce nad 


powiedziano, że popieważ zabiegi te się' określić dokładnie. 


sko, jakoby król Milan choiał poślubić 
pewną ksiąźniczkę niemiecką, 

dw ów, 28 października. (Tel Ag, 
Rudolfa Okręta). Komisya budżetowa 
uchwaliła zaproponować sejmowi, aby 
nchwalił dla ludności dotkniętej nię. 
urodzajem 300,000 złe., a mianowicie; 
200,000 zir. jako bezprocentową pożycz. 
kę, a 100,000 złr. tytałem zapomogj. 

Pogorzelcom Świątnik udzielono zł, 
300. 

Bern, 28 października. (Tel. 4g. 
Rudolfa Okręta). Konferencya między. 
narodowa w sprawie opieki nad robot. 
nikami, cdbędzie się w maja. 

Londyn, 23 października, (7a, 
Ag. Rudolfa Okręta.) Artykul „Figa- 
ra“ o potrójnem przymierza i stanowi. 
sku Anglii, przypisają tutaj lordowi 
(rladatonowi. 

(Otrzymane dziś.) 

Ateny. 29 października. (Tel. Ag, 
Pół) Na obiedzie galowym wydaoym 
wczoraj król helenów wzniósł w języku 
francuzkim toast za zdrowie nowopoślu: 
bionych i Najjaśniejszych swoich gości. 
Cesarz Wilhelm odpowiedział toastem 
w języku niemieckim za zdrowie nowo: 
żeńców, króla i królowej greckiej, oraz 
za naród grecki, który mu zgotował ta- 
kie gorące przyjęcie. 

Szczęśliwym jest, dodał cesarz, że sio: 
stra moją mieszkać będzie w Grecyii 
mam nadzieję, że grecy obdarzą ją mi- 
łością swoją, 

Toasty przyjęte były głośnemi „hu: 
Fa, 

Lodnyn 39 paźdciera. (Tel. Ag. 
Pół). „Times“ donosi, że książe Edyn: 
burski, który z powoda słabości nie 
mogł brać udziała w pogrzebie króla 
portugalskiego, złożył następnie wizytę 
królowi Carlosowi w pałacu. Zaraz po 
wizycie książe zemdlał i upadł, przy- 
ozem bardzo silnie twarz sobie pokale- 
czył, 


p 
Teatry Warszawskie. 
AA Bais Dnia 29 października. 
| SRR Wicki. 
Daig: „Violetta“ t Eli 
Litta), (występ p. Elisy 
Jutro: „Sorc i ręka" (występ p. Zi: 
majerowej). 
: „Hiugonoci* (występ p. Eli- 
zy Litta oras pp. Maloya 1 Woh ana), 
Piątek: „„Meluzyna* (występ p. Giu- 


ri 

Bobota: „Lukrecya Borgja*" (występ 
p: Wulmana). 

Niedziela: „Gisella“ i dragi akt „„War: 
azawy“ (występ p. Giari). 

Teatr Rozmaitości. 

Daig: „Syn Giboyera.* 

Jutro: „Lena.“ 

Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi.* 

Piątek: „Fernanda.“ 

Sobota: „„Aktorowie dwora.** 
Niedziela: „Nietoperze. 
Teatr N owy (i (przy ulicy Kró- 


lewskiej). 
Dzis: „Nitouche“ (występ p. Zima- 


jerowej). 
Jutro: Widowisko zawieszone. 
Czwartek: „Ali-Baba.“ 
Piątek: „W ruinach,“ 
Sobota: „Nitouche“ (występ p. Zima- 
jerowej). 
Niedziela: „W ruinach." 
Początek przedstawień o godzinie 


Rud. Okręta). „Temps” podaje pogło-!7'/, wieczorem. 


vqTiawca: Piotr 


oak oW a Druk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. 11. 
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